
GŁOS GOSIWIŃSKI
Tygodnik, poświęcony sprawom m. Gostynina i okolic. Pismo niezależne.

JM° 35 Gostynin, dnia 3 września 1922 r. Rok II
PRZEDPŁATA : kwartalnie 500 mk. Za przesyłkę pocztową lub odnoszenie dopłaty się nie pobiera.

REKLAMY I NEKROLOGI : poza tekstem cała stronica 15000 mk., */, Srt. 8000., >/« Str. 4000.
OGŁOSZENIA DROBNE : poza tekstem za wiersz petitowy jednoszpaltowy 60 mk.

Za reklamy i nekrologi ogłoszenia drobne na pierwszej str. lub w tekście o 50 % drożej. Dla poszukujących pracy udziela 
się rabat. Za załączniki do rozesłania wraz z pismem opłata do umowy.

Cena numeru pojedynczego mk- 40. Pocztowe konto czekowe Nr.

LEKARZ DENTYSTA 
Z O F J r t  LV A J D F N F L D
powróciła i wznowiła przyjęcia.

Zęby, leczenie jamy ustnej, zęby sztuczne 
na zlocie i kauczuku.

ul. Kutnowska JM® 19

Za kulisami życia młeaieży
akademickiej.

(Dalszy ciąg)

Młodzież, korzystając z własnych insty­
tucji gospodarczych, które koszt utrzyma- 
■ 'a sprowadzą do minimum, winna drogą 

'asnych wysiłków przez pracę zarobkową 
zaspokoić swoje potrzeby materjalne i kul­
turalno-społeczne. Tylko należy młodzieży 
tę pracę zapewnić. Planowana przez nas a- 
kcja w danym zakresie dzieli się na dwa
zasadnicze działy.

1- o racjonalne pośrednictwo pracy w wy­
jednywaniu odpowiednich t. j. nie kolidu­
jących ze studjami zajęć i powierzanie ta­
kowych specjalnym  grupom akademików 
na zasadzie rzetelnej kwalifikacji i solidne­
go polecenia, oraz organizacje drużyn za­
robkowych w/g poszczególnych specjali­
zacji, o charakterze pewnego pogotowia 
pracy, które dostarczyłaby oraz

2- o organizację specjalnych warsztatów 
pracy, które dostarczałyby odpowiednich za­
jęć akademikom i były jednocześnie źródłem 
dochodu dla samopomocy koleżeńskiej.

W pierwszym wypadku życzeniem na­
szym jest by społeczeństwo zjednoczyło

swe wysiłki, by każda praca odpowiednia
dla młodzieży akademickiej jej przedewszyt-
kiem była zaofiarowana. W  Tlrugim wypatT 
ku rola społeczeństwa jest znacznie obszer­
niejsza.

Do swego powstania i normalnego funkcjo 
nowania warsztaty potrzebują poważnego 
kapitału i poparcia społeczeństwa pod po­
stacią jego współpracy fachowej i życzliwej 
rady. J

Daną akcję zamierzamy przeprowadzić w 
sferach przemysłowo-handlowych i mamy 
nadzieję, że spotkamy się ze zrozumieniem 
i poparciem.

Pierwsze kroki poczynione przez nas w 
tym kierunku przyniosły już rezultaty. Na 
skutek naszych starań za inicjatywą niektó­
rych Banków ma powstać T-wo Akcyjne z 
kapitałem zakładowym 1 5.000,000 m., mające 
na celu rozszerzenie i danie podstaw finan­
sowych jednej z ważniejszych w tej dzie­
dzinie placówek — Drukarni Akademickiej 
prowadzonej przez Centralę.

W związku z zamówioną sprawą prac za­
robkowych pragnę zauważyć, że umiejętna 
organizacja w tym zakresie może współdzia­
łać ze studjami na drodze praktycznego 
wychowania młodzieży i stać się ich dopeł­
nieniem.

Z kolei przechodzę do pomocy lekar­
sk ie j -----------

Najbliższem zadaniem samopomocy kole­
żeńskiej w danym zakresie jest:

1) organizacja Centralnej Akademickiej 
Kasy Chorych, która zabezpieczyła by mło­
dzieży pomoc lekarską w zakresie porad
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doraźnych, bezpłatne leczenie w szpitalach 
i klinikach, korzystania ze środków leczni­
czych i opatrunkowych oraz pomocy den­
tystycznej.

2) Podjęcie walki z anemją 1 gruźlicą 
przez dożywianie kolegów słabowitych t 
zabezpieczenie wypoczynku letniego we wła­
snych kolońjach uzdrowiskach.

W danym zakresie należałoby dążyć w 
pierwszym rzędzie do rozszerzenia ofiaro­
wanej na ten cel kolońji akademickiej imie­
nia Leona Papieskiego.

3) Zabezpieczyć kurację w normalnych 
warunkach chorym na gruźlicę kolegom w 
Domu Zdrowia Pomoc Bratnia w Zakopanem
i powiększyć ilość miejsc w sanatorjach 

dla młodzieży dcstępnych.
To byłyby najpilniejsze sprawy w dzie­

dziny pomocy Jękarskiej nRodzieży akade­
mickiej. ,

Wreszcie poruszę potrzęfoy naukowe mło- 
dzieży.

Zastój w wydawnictwie z powodu ogrom­
nej zwyżki ce(iji ’ papieru i druku w ciągu 
ostatnich trzech _ lat, zahamował zupełnie 
druk podręczników; stare dzieła naukowe 
zostały wyczerpane, a nowe nie są druko­
wane; skrypta chociaż i są wydawane na nie­
których Wydziałach nie odpowiadaj za­
daniu, tak że młodzież literalnie niema z 
czego się uczyć. Rezultatem tego musi być 
obniżenie poziomu studjów lub wręcz nie­
możliwość prowadzenia takowych, jeśli się 
przyjmie pod uwagę, że poważny odsetek 
młodzieży zmuszony jest pracować zarobko­
wo na utrzymanie i nie jest w stanie uczę­
szczać na wykłady.

Temu stanowi rzeczy natychmiast należy 
zaradzić.

Należy podjąć inicjatywę tworzenia Tow. 
Akc. czy też udziałowego o dużym kapitale 
zakładowym, które miałoby za zadanie sfi­
nansowanie akcji wydawniczej podręczników.

Tak w ogólnych cyfrach przedstawia się 
bilans naszej akcji, takiemi w zarysie są 
nasze najbliższe zamierzenia,...

Jeżeli dziś, pozwoliliśmy sobie odwołać

Str. 2

się do społeczeństwa i zdecydowaliśmy się 
przedstawić mu grozę położenia młodzieży 
akademickiej, uczyniliśmy to w imię hasła 
pracy dla jasno widzianej przyszłości Rze— 
czypospolitej, w imię konieczności ratowa 
nia dla niej młodzieży i przygotowania z 
jej szeregów dobrych następców starszego 
pokolenia, by to co ona dziś zdziaia, jutro 
nie poszło na marne...

Organizowaliśmy ten wieczór z głęboką 
wiarą, że stanie się on tym momentem, od 
którego starsze społeczeństwo łącznie z 
młodzieżą podejmą obok swych aktualnych 
prac doby dzisiejszej, pracę dla przyszłości 
Polski, a która winna rozpocząć się od bu­
dowy podstaw życia gospodarczego młodzie­
ży akademickiej i od zapewnienia jej nor­
malnych warunków pracy naukowej.

Odpowiedź
na artykuł „Do Redakcji".

Każdy, czytający powyższy artykuł, za­
mieszczony w Głosie Gostynińskim Ns 34 
zapyta sam siebie, o co właściwie chodzi 
autorowi i przyjdzie do przekonania, że nie 
zna w zupełności tego, o czym pisze.

Jużbo, naprawdę, Szanowny Pan 
mógłby się zdobyć na trochę lepszą k iy ^ ł  
kę, a jeżeli nie zna stosunków wiejskich, 
nie zna życia mas pracujących, więc pocóżbie- 
rze się do bredzenia czegoś podobnego, po 
zostawiłby Szanowny Pan to znawcom. 
Bo, żeby pisać o wsi, o jej dobrobyciu, trze 
ba wpierw tę wieś poznać na miejscu, trze 
ba wniknąć w jej życie; żeby być kiyty- 
kiem dobrym, trzeba mieć do tęgo powołanie 
i mieć trzeba trochę pojęcie o rzeczy, na­
stępnie to, co sie ma krytykować, należałoby 
przeczytać po raz wtóry, a to dlatego, żeby 
się nie ośmieszać. Panu Doktorowi zaś spe­
cjalnie radziłbym czytać kilka razy, wtedy 
uniknęlibyśmy podobnych niepoiozumień.

W celu poznania stosunków na wsi, jej 
dobrobytu, radziłbym panu Doktorowi udać 
się tylko do gminy Duninów, gdzie się Sza 
nowny pan dowie, ze »/« gminy, t. j, 5,000
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morgów lasu i ziemi nule zy do jednego p a ­
na „barona", a na reszcie, t. j. na 2000 mor­
gach lotnego piasku żyje około 5000 lud 
ności; zobaczyłby Pan Doktór, tę ludność 
chodzącą w łachmanach, a dzieci nawet 
bez bielizny; dowiedziałby się Pan Doktór, 
że pan „baron" pobiera od^h łopa—dziedzi­
ca najczęściej 2—4 morgów piasku po 15 
tys. mk. za paśnik od każdej krowy, że za 
każdy wóz ścił ki leśnej pan „baron" bierze 
3,000 mk., że tenże pan „baron" płaci ro­
botnikowi za kopanie pieńków 500 mk dżien- 
nie; następnie dowiedziałby się Pan Doktór, 
że ów pan „baron", właściciel 5,000 morgów 
zapłacił mniej daniny, niż włoścjanie, ma­
jący 2,000 morgów. Niechby Szanowny Pan 
pofatygował się tam, a usłyszałby błaganie 
„chleba i pracy". Czy na widok tego wszyst­
kiego serce Szanownemu Panu by się nie 
ścisnęło — nie wiem, ale same te dwa wy­
razy „chleba i pracy" na każdym człowie­
ku inteligentnym, a tern bardziej doktorze 
powinny wywrzeć wrażenie. Po głębszem 
zastanowieniu się, przyjdziemy do przekona­
nia, że nie będzie dobrobytu w kraju dopóty, 
dopóki istnieć będzie tak krzycząca nie­
równość.

Zastanówmy się tylko, co krajowi daje 
wieś, a co dwór? Otóż wielkie obszary, bę­
dąc tylko w jednym ręku, mniej produkują, 
niż gdyby na nich były gospodarstwa 30-40 
morgowe, a zobaczmy, co dają krajowi jej 
mieszkańcy? Otóż panowie na wielkich (ob­
szarach, z rnałemi tylko wyjątkami nie da­
ją krajowi nic (podatki każdy płaci), przeto 
zupełnie śmiało można ich nazwać pasorzy- 
tami, podczas gdy wieś daje krajowi ludzi 
pracy, a co najgłówniejsza obrońców kraju. 
Zwrócimy jeszcze na jedno uwagę: na 10 
wsiach nie znajdzie się tyle dzieci garba­
tych i niedorozwiniętych, co na jednym fol­
warku,— o moralności dzieci folwarcznych już 
wolę nie mówić. Zgodzi się Pan Doktór, że 
nędza materjalna rodzi nędze moralną.

Szanowny pan Doktór obawia się, że 
Stronnictwo, którego jestem zwolennikiem, 
doprowadzi Polskę do tego stanu, j; ki jest

w Rosji. Takie twierdzenie jest nielogiczne, 
gdyż w Rosji najpierw wybuchła rewolucja, 
a potem dopiero ziemię odbierano. U nas 
zaś, w Polsce, do tego nie dojdzie, gdyż 
temu zapobiegł Sejm, uchwalając reformę 
rolna. W interesie Pańskich stronników 
winno leżeć wprowadzenie jej w życie, a 
nie być, jak dotąd, jej wrogiem.

Autor’ sprawia mi za wielki zaszczyt, mia­
nując mnie „reformatorem", gdyż jestem 
tylko skromnym zwolennikiem stronnictwa, 
które przeforsowało w Sejmie ową reformę 
rolną, ideą zaś moją jest zamienienie prze­
pysznych pałaców z rozległemi obszarami 
na małe, schludne wiejskie dworki.

Następnie autor ubolewa nad Polską, że 
ma takich przyjaciół, jak ja. Czyny swoje 
znam, tylko się nimi nie afiszuję. Lecz, aby 
coś podobnego pisać o kimś, trzeba go do­
brze znać, a Pan Doktór mnie wcale nie 
zna, radzę więc spojrzę- tylko poza siebie.

Dalej Szanowny pan Doktór zarzuca mi, 
że w „chorej Polsce" naruszam spokój. Mnie 
się, zaś zdaje, że człowiek, który to pisze, 
jest chory. Ja widzę Polskę silną zdrową, a 
że jest w niej pewien chaos to zawdzię­
czać można to panu i pańskim stronni­
kom ze swoją gadzinową Dwugroszówką, 
Jaksą - Chamcem na czele bo czyż zdobyło 
się które stronnictwo w Polsce na zdobycie 
rekordu w sianiu waśni ludzkiej i zaburze­
niach, w rzucaniu oszczerstw, kłamstw i ruż- 
nych kalumnij przeciwko Naczelnikowi P a ń ­
stwa, przeciwko władzy, którą przecież po ­
stawił Sejm, a którą szanować, słuchać i 
bronić winien każdy mądry i kochający O j­
czyznę obywatel kraju.

lak, Szanow ny Panie Doktorze! Zdaniem 
Pana tylko takie lekarstwa mogą Polskę 
uzdrowić?

Nie tęgie lekarstwa „chor j Polsce* Pan 
D októr przepisuje.
Wobec tego, że a rty k u ł S zanow nego P ana  
Doktora jest utworem chorej imaginacji, kto 
reg ja osobiście do siebie przyjąć nie mogę, 
na przyszłość w polemikę wdawać się nie 
będę. Piotr Michalski.
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Wiedza dia
Dr. Radwan-Pragławski: „Powodzenie". 

Jak zapomocą autosugestji, techniki emo- 
cjalnej i psycho analizy dopiąć powodzenie 
w życiu. Cena mk. 250.
Artur Sowadski: „Samotność". Duża książka 
w 2 częściach, 22 piękne mistyczno-nastro- 
jowe opowiadania, Cena mk. 300.

Dr. Jan Cieniewski: „Wiara" ze stanowi­
ska nowoczesnej psychologji. Treść: Czem 
jest wiara? Błędne pojęcie o istocie wiary. 
Zewnętrzne trudności wiary. W nioski p rak­
tyczne. Cena 350 mk.

Dr. Tadeusz Mognicki: „Jak ochraniać 
życie i zdiowie dzieci". Pielęgnacja i kar­
mienie niemowląt. Drogocenny poradnik 
dla młodych matek. Cena 350 mk.
Dr. St. Breyer: „Najnowszy obszerny lekarz 
domowy „Przyczyny, objawy i leczenie 
wszystkich chorób: w 2 częściach. Duża 
książka z mnóstwem ilustracji. Tysiące cen­
nych porad i wskazówek na wszelkie cho­
roby. Cena 900 mk.

4. Pedenkowska: „Zdrowa hygieniczna o 
szczędna kuchnia". Najlepszy prezent dla 
młodych gospodyń. Tysiące najnowszych 
sposobów gotowania smacznych zdrowych 
i oszczędnych obiadów. Pieczenie legumin, 
ciast, mazurków, bułek, tortów, smarzenie 
konfitur, soków, marmelad, sporządzenie 
kompotów, lodów, wódek, napojów chłodzą­
cych. Cene 900 mk.
Dr' Braun: „Samogwałt" u męzczyzn i ko­
biet. Jego skutki, środki wyleczenia, prak 
tyczne wzkazówki. Podręcznik dla rodziców 
i opiekunów. Cena mk. 250.

Dr, L. Lombroso; „Psychołogja pocałun 
ku". Cena mk. 200.
Dr Jondellowitz. „Poradnik lekarski dla 
mężczyzn i k o b ie t', Chor-obv weneryczne 
Jak zapobiegać i leczyć. Najobszerniejsze 
wskazówki co do leczenia rzeżączki „iry 
per" i wszelkich innych chorób płciowych

Wszystkich!
Cena mk. 250.
Dr. 4. Spencer: „Etyka stosunków płcio­
wych".Cena mk. 250.
Ch. Szyler-SzKolnik, „Tajemnica Powodze­
nie" jak żyć i postępować, aby osiągnąć 
powodzenie w życiu. Szereg cennych rad 
wzkazówek i uwag jak żyć czytać, aby zwv 
ciężko prze< iwstawić się naszemu losowi 
osiągnąć niezależność, moralne zadowolenie 
i dobrobyt. Niewielka, lecz bogata treścią 
książeczka, dodaje się jako premium do 
każdego obstalunku. Oprócz takowej stalu­
jący na sumę nie mniej 900 mk. otrzyma 
ciekawą książkę bezpłatnie. Adres: psycho- 
frenolog Szyller Szkolnik, wydawnictwo 
„Świt*, W arszawa Piękna 25— 12.

Kiążki wysyła się po otrzymaniu gotów­
ki, lub za zaliczkę. Za zaliczkę dołącza się 
50 marek. Opakowanie i koszty pocztowe 
wydawnictwo przyjmuje na swój rachunek.

98 Redakcji i $)m in:stracji
Od dnia dxisisjszsgo tygodnik „Głos 

Gostyniński7 zawiesimy na czas nieo­
graniczony.

Jest do sprzedania m ajątek z fabryczką 
kafli i dachówki, 40 mórg ziemi w tern 3 
morgi ogrodu. Wiadomość Gostynin 3 maja 
Ns 27 Tamże do sprzedania piękne nakrycie 
stołowe.

Bronisław Ko, kiewicz zagubi! kartę bez­
terminowego urlopu, wydaną przez P. K U. 
W łocławek.
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OD AKADEM. KOLA GOSTYN1N1AN. 
Szanownym Paniom i Panom za łaskawą

współpracę przy zorganizowaniu przedsta­
wienia i f&utu na rzecz A. K. G, składamy 
serdeczne podziękowanie.

KOM. ORGAN1Z.

ZAWIADOMIENIE.
Dnia 3 wrześnią r. b. o godzinie 2 po poł. 
odbędzie się ogólne zebranie Członków Koo­
peratywy przy Stowarzyszeniu Robot. Chrz. 
w Gostyninie w lokalu ul. Kutnowska Na 9

Porządek dzienny zebrania
1. Półroczne sprawozdanie Zarządu
2. Omówienie sytuacji sklepu
3. W ybór brakujących Członków Za-

fządu
4. W olne wnioski.

W obec ważności sprawy uprasza się o jak- 
najhczniejśze przybycie członków.

W  razie nie przybycia członków w ozna­
czonym terminie drugie prawomocne zebra­
nie odbędzie się tego samego dnia o godz. 
3 po poł. bez względu na ilość członków.

ZARZĄD.Dr. A. Wajdenleld.
powrócił i wznowił przyjęcia, 

ul. Kutnowska Ns 19

30 lipca r. b. zgubione kartę terminowo-urlopową, wy­
daną przez 10 p. artylerji polowej, na imię mieszkańca 
wsi Cieślikowo gm. Baruchowo pow, Włocławskiego, Te­
lesfora Kędzierskiego.

Zgubiłem w mieście Gostyninie dokumenty wojskowe, 
wydane przez oficera ewidencyjnego w Gostyninie na 
Imię Władysława Topolskiego 1 zaświadczenie wydane 
przez instytucje w których pracowałem.

D r u k a r n ia
W ładysława Kożuchowskiego w Gostyni­

nie posiada na składzie druki różnego ro ­
dzaju mianowicie: świadectwa szkolne, pro- 
tokuły zebrań gminnych, świadectwa na in­
wentarz żywy, metryki urodzenia i inne.

W esoła N° 11-13

~ Nasze życie ekonomiczne,-a  szkoV ' nictwo zawodowe.
Co do braku, funduszów, to możnaby nad 

tern przejść do porządku dziennego; jeżeli 
bowiem państwo mogło wydawać miljony 

' na „propagandę", która ani na jotę nie 
uświadomiła Anglików, choćby tylko ? W ło­
chów w sprawach polskich, jeżeli na nasze 
placówki dyplomatyczne wydajerny więcej 
niż większe od nas państwa to nie może­
my żałować na szkotv zawodowe, które 
mają się przyczynić do podniesienia nasze­
go bogactwa narodowego. Chojnie trzeba 
uposażyć szkoły zawodowe, a rezultaty sto­
krotnie zwrócą włożony kapitał.

Trudniej przedstaw ia się sprawa personę 
lu nauczycielskiego.

Ministerstwo W. R. i O. P., jak  rówrtTeż 
nasz Sejm, popełniły wielki błąd, k tóry 
można sobie objaśnić tylko nieporozumie­
niem sprawy przez odnośne czynniki: że się 
to stało w Sejmie, nikogo nie powinno dzi­
wić wobec dzisiejszego składu Sejmu gdzie 
jest zaledwie kilkuludzi, obeznanych z han­
dlem i przemysłem, a'najwyżej kilkunastu__
z techniką, — jednakże dziwić . się należy 
że w Ustawie o wynagrodzeniu nauczyciel 
szkół Ogólnokształcących -i zawodowych, 
władze szkolne nie zrozumiały jednej rze­
czy, a miąęowiciet że yauczycieli szkoły ogól­
nokształcącej jest tylko nauczycielom (w 
olbrzymiej większości wypadków), kiedy 
nauczyciel szkoły zarodow ej powinien być 
zarazem facTiowcem w odnośnej ‘dziedzinie 
techniki ..czy handlu, gdo czego doszedł d ro ­
gą kształcenia się teoretycznego i p raktycz­
nego, a wobec tego riauczyciela szkoły za­
wodowej, chcąc odciągnąć good pracy prze­
mysłowo-handlowej, należy bezwzględnie le­
piej uposażyć. Trudno wymagać, aby dobry 
nprz. buchalter, zarabiający dziś 2 0 —30 Tys. 
miesięcznie i więcej, [pracował dłuższy -czas 
dla idei w szkole handlowej jako nauczy­
ciel z pensja o połowę mniejszą; trudno 
zmusić inżyniera chemika, zarabiającego w 
przemyśle wielkie sumy, do w ykładania 
chemji i towaroznawstwa i t. d. ~D. c. n.
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Zfubiono us ulicy Kutnowskiej lub Poprzecznej książkę p. t.
„Z  naszej przyrody" Djakowskiego, łaskawy znalazca zeehce 
złożyć takową w Redakcji „Głosu* za wynagrodzeniem

♦

Adam Grzybowski, zamieszkały w Leśniewicach zgub 
kartę powołania, wydaną przez P. K. U. Łowicz.

Zagubiono kartę zwolnienia, wydaną • przez 
8 p. artylerji ciężkiej na imię mieszkańca fol­
warku Kamienice, gm. Szczawin, Franciszka 
Jabłońskiego.

Zgubiono zwolnienie mobilizacyjne wyda 
ne przez urząd gospodarczy P. K. U. Ło­
wicz na imię mieszkańca wsi Sierakówek 
gm. Skrzany, Józefa Filipiaka.

z  powodu wyjazdu z Gostynina sprzedam majątek przy 
ul. Kutnowskiej N: 6, 8 i 10, składający sle z trzech 
frontowych domów, dwóch oficyn, ogrodu frontowego 
i budynków gospodarczych. Cena przystępna.

W iadomość ul. Kutnowska 10.

DOKTÓR MEDYCYNY

W i t o l d  J u r a h a
R y n e k ,  2 3.

Przyjmuje chorych codziennie od g. 10— 12 i 3_5
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